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Kolumba zawiadamia prenumeratorów swoich, iż nu 


mer, pierwszy pisma tego za pierwszą, poľowę Stycz= ` 


"nia wyjdzie w dniu l5 tegoż mies.; przez omyłkę tylko 
drukarską umieszczono w prospekcie od I Stycznia za- 
miast od 15. : 

— Dziś zimna stopni I6 


" AMBRYKA. — Kongres rzeczypospolitć] mexykańskiej 


otwarty został dnia I października; prezydent Guadelupe 


Victoria zagaił go następującą mową: -Obywatele depu: 
towani! obywatele senatorowie . Z równą jak narod rado- 
ścią, spostrzegam zgromadzenie jego posłanników w chwili 
powszechnego zaufania. Ustalenie naszego systemalu han- 
dlowego, który natężoną uwagę kongresu dwakrotnie zaj» 
mował, jaż prawie przywiedzone jest do skutku. Przed. 
miot ten 'sam'przez się zawiklam | do na- 

romadzenia dowodów, bo mały jest użytek teorji, : jeśli 
ich nie stwierdza doświadczenie. Przekonacie się z praw- 
dziwóm ukontentowaniem, Że wszystko uczyniono, co do- 
zwalały trwające okoliczności i że tylko uzupełnić trzeba 
dzieło, już tak daleko posunięte. Jakkolwiek prawodaw. 
cy nasi dojrzale zastanawialijsię nad ograniczeniami wolno- 


ści ogłaszania myćli naszych, jednakże nowe okoliczności, 


a dodać mogę, dobro ʻi bezpieczeństwo narodu wkłada na 
was obowiązek, wydania w tym czasie prawa, któreby za. 
pobiegało nadużyciom, prawa, któreby broniło wolności 
druku dla zabezpieczenia praw ludu i zarazem karciło 0- 
sobiste zatargi i nie dozwalało dowolności zrzucać maskę, 
która dla dobra wszystkich nędzę losu człowieka zakry- 
wa. Zaniechał tu rząd nagromadzenia dowodów bytności 
tego nieszczęścia, i przestaje na zwróceniu waszej uwagi 
na pisma publiczne, które pochodnię niezgody zapalić i 
pokój, którego nam zazdroszczą, zamięszać usilują. Zje. 
dnacie sobie prawo do niewygasłej wdzięczności narodu 


jeśli tak nader waźny przedmiot dojrzale i przezornie: 


rozważycie. Traktaty nasze z narodami zagranicznemi 
przełożone będą dla potwierdzenia kongresowi, a później 
udzieli wam rząd jeszcze inhe. Życzyć należy, aby przy. 
jacielskie i zgodne stosunki ze wszystkiemi na ziemi na- 
rodami cywilizowanemi byt nasz spoleczeński ubezpieczyły 
i utwierdziły. Nasze sprawy kościelne zajmą również wa- 
szą uwagę. Przystąpicie do tego dzieła, jak wam 


wskaże wasza mądrość, zawsze jednak Święcie baczyć bę: 


dziecie na bonor narodowy: chwila pomyślna sprzyja, 
a władza wykonawcza sądzi, że stolica apostolska przychy- 


wymagał czasu do na- 
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i li się pewnie do 


organizacji nie odpowiadają swojemu 


„nić*mu odpowiedzialność i zaręc 


soma. z w e AA 


Prenumerata na pròwinei z opłala pocz. 
tową aip. 20 kwartalnie. 


Dote 


propozycji peľnomocników mexykańskich. 
Tuk więc Kosciól mexykański wzniosłby się zswego 0-- 
sierocenia do nowćj chwały i do blasku podwójnego. Na. 
leży wam także zwrócić uwagę na czynną milicję, kon- 
tygens wojska i milicje miejscowe, które przy teraźniejszej 
rzeznaczeniu pier. 
wiastkowemu. Już dawnićj wskazywałem potrzebę prawa 
przeciw dezercji, a teraz nie będę się nad tém rozwodził. 
Organizacja instytutu, który ma kierować sprawami kre- 
dytu rządowego, nie jest jeszcze urządzona zupełnie; aby 
byt jego nietylko był z imienia, potrzeba pierwćj zapew- 
żenie narodu," zaintere- 
sować o niego honor narodowy i okazać jawnie i niewąt- 
piwre, że zobowiązania święcie i miezłomnie zachować. 
pragniemy.. Aby teraźniejsze zasoby na potrzeby publ- 
czne wystarczyły, nawet, aby je mogly <przewyższyć;. 


"zajmiecie się systematem celnym i ogólnemi przepisami 


skarhówemi. Naród oczekuje z niecierpliwością wypad- 
ku obrad nad memorjałami, które podał minister 
skarbu, są one tak ważne z swojćj natury, iż was wezwać 
muszę, abyście im przed innemi przedmiotami dali pierw- 
szeństwo, le, iinne ważnei zajmujące przedmioty, spowodo- 
wały waszezwołanie,a naród,który wam powierzył najwyższą 
władzę, bez obawy, pełen zaufania i nadziei widzi zgro. 
madzonych swoich reprezentantów, którzy przez zbawien- 
ne postanowienia zdołają utrzymać chwalebną niepodle» 


 głość i teraźniejszy ksztalt rządu. Kongres i władza wy- 


konawcza nie zawiodą nigdy nadziei narodu. Niechaj na- 
sza ojczyzna, nasza ojczyzna tylko, niech będzie celem 
naszych najdroszych. nadziei, naszych najtroskliwszych 
usiłowań tak w godzinie niebezpieczpćj, jak w godzinie 
Szezęścia=” : 


LL, 
= 


AUSTRIA. Z Mednia. 23 Grudnia Niedawno akii- 


ku najnziętszych gazetach angielskich wszczął się spór 
o postępowanie i pofoŻenie dworu cesarskiego 'w układach 
z Portą ottomańską. Gazeta Morning Chronicle, która 
nigdy nie zostawała w podejrzeniu o stronność dla Au- 
strji, twierdziła w niektórych artykułach napisanych z spo- 
kojnością i znajomością rzeczy, iż Austrja, luho do tra- 
ktatu z dnia 6. lipca przystąpić nie chciała, czyniła w Stam- 
bule wszystko, aby pokój w Europie utrzymać, i właśnie 
zićj przyczyny, iż to było. jej życzeniem, nie przystą- 
pila do traktain. Gazeta Goniec zaprzeczyła t mu twier- 
dzeniu, i usiłowała ile możności rzucić obojętne i nieprzę- 
chylne światło na politykę austrjacką. Najwyższy duów 
nasz, jak wiadomo, nie zwykł politycznych swoich środe 
ków wystawiać na próźną polemikę gszetową. „Aby je- 
dnak w nminićjszym ważnym przypadku przyłożyć się do 
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wyjaśnienia prawdy, i zatamować liczne bezzasadne obwi- 


nienia, potwarze i niedorzeczne oskarżenia, które co-.. 


dzień gazety francu;kie i angielskie, a nawet niestety nie- 
mieckie powtarzają, jesteśmy upoważnieni udzielić na- 
stępujące pismo urzędowe, z którego każdy nieuprzedzo- 
ny czytelnik poznać może, jakim tonem przemawiał ga- 
binet cesarski do Porty ottomańskićj w miesiącu marcu, 
na 4 miesiące przed podpisaniem traktatu londyńskiego, 
i na 20 miesięcy pierwćj a w ogólności od czasu wybu- 
chnienia powstania greckiego aż do dnia dzisićjszego, i 
ile zasługuje aa wyrzut, jakoby mocarstwo to nakłania- 
do do dalszego prowadzenia boju z powstańcami, i opo- 
ru przeciw propozycjom pokoju. 

Nota ©. K. Internuncjusza przy Porcie ottomańskiej, 

odana dnia 12 Marca 1827. 

» Wysoka Porta tylekroć oddawała sprawiedliwość czy- 
stości i niezmienności przyjacielskich uczuć dworu cesar- 
sko.austrjackiego, iż zbyteczną byłoby rzeczą. ponawiać 
ich zapewnienie. W skutku tych uczuć, których J. C. 
Mość w każdćj sposobności nie przestawał dawać dowody 
Sultanowi, niżej podpisany otrzymał rozkaz, aby 
zwrócił najmocnićjszą uwagęj wysokiej Porty na przed- 
miot, który ma najbezpośrednićjszy związek. z istotnym 
interessem’ tego państwa, i któremu Cesarz Jmć od wie- 
lu lat stałą swoją iroskliwość poświęcał, — Niżej pod- 
pisany. miał już przed dwudziestu miesiąca mi zaszczyt 
przełożenia ministerjum otomańskiemu powodów które 
J. C: Mci nie dozwalały patrzeć obojętnie na nieograni- 
czone przedłużenie rozruchów, jakie trapią część "Ľurcji 
euvopejskiej. Wystawił naówczas ważne pobudki, któ- 
re powinny skłonić wysoką Portę do obmyślenia najwia- 
ścięszych =sposabów, Kktóreby te rozruchy mogły akoń. 
czyć, i zrządzić prędkiei prawdziwe uspokojenie w po- 
wstalych prowincjach, "Też same powody troskliwości 


"ze strony QCesarza-Jmci , też same względy, które po- 


winny były skłonić Porte, nietylko dziś jeszcze w całej 
swojej mocy istnieją, lecz nawet odtąd nabyły takiego 
stopnia waŹności i konieczności, iź dwór cesarski nie mo- 
Że dłużej zachować milczenia, jakie sobie w tym prze- 
ciągu czasu nałóżył, Podnosi więć znowu Cesarz Jmć 
glos swój, wtćm przekonaniu, iż czyni zadosyć śŚwię-- 
temu zobowiązaniu, jakie przepisuje mu dobro własnych 
jego ludów , oraz utrzymanie sąsiedzkiego przyjaciel- 
skiego Państwa otlomańskiego. — Tegó uspokojenia, 
które jest celem najgorliwszych i najstalszych Życzeń 
dworu cesarskiego, wymaga własny interes Forty, in- 
teres Europy, a wreszcie szczególnićj in'eres mo- 
narchji austryackićj.— Gdy niżćj podpisany z wy- 
raźnego rozkazu swego dworu, wspólnie z ministrami 
kilku innych przyjacielskich mocarstw, pierwszy raz za. 
jat się tém pytaniem, otrzymał ód wysokiej Porty od- 
powiedź, iż uspokojenie nastąpi, iż Sułtan jest zawsze 
skłonny do przebaczenia obląkanym swoim poddanym, 
którzyby wrócili do posłuszeństwa, i spodziewa się przy 
pomocy Boga pokonać siłą oręża tych, którzyby itwsli 
w.swojem poslanowieniu, Blisko dwa lata uptynyło od owe- 
go czasu,. a jakiż był skutek ogromnych nsifowań i nie- 
zljczonych ofiar dywanu? Czyliż powslańcy wrócili do 
porządku ?—  Czyliźż ich siłą oręża pokonano? Czy- 


liż powstanie nie istnie ciągle w calćj swojéj mocy ? 


Czybż rząd oltomański może się poczytywać za spokoj- 
nego posiadacza: trgo kraju, kiedy nawet mieszkańcy 
pobitych na chniię powiatów, biorą się znowu do bro» 
ni, skoro obecność wojska tureckiego nie wstrzymuje ich 
od tego? Nie jest rzeczą podobną do prawdy, aby Por- 
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te środkami, żmnićjszającemi się co rok, miała jeszcze 
osiągnąć to, czego w ciągu sześciu lat pozyskać nie mo- 
gla. Byłoby to podobno trudnćm dla niéj, chociażby 
zagraniczne mocarstwa zostawały nieczynnemi widzami 
wałki, atrudnićj jeszcze gdyby niektóre z nich oświad- 
czyły się tak, jak teraz czynią. Przypuściwszy jednak 
iż Porta przez nowe podwojone usiłowania mogłaby za- 
jąć warownie i wyspy, będące w mocy powstańców, czy- 
liby wypadek ten mógł się pozyskać inaczćj, jak nowe. 
mi potokami krwi i zupełnćm wytępieniem mieszkańców? 
Taki zamysł nie może znaleść mićjsca w sercu monarchy, 
którego opatrzość powołała, aby był ojcem swoich lu. 
dów. Doświadczenie sześciu lut „uplynionych powin- 
no było przekonać Wysokę .Portę, iż prawdziwego 
środka uspokojenia wzburzonych umysłów, i przy- 
wrótenia pokoju w.Grecji, nie można znaleść w samym 
orężźu; takie uspokojenie pociągnęłoby za sobą tylko 
wytępienie lub pozorńe poddanie się powstańców. — 

W obu przypadkach, gdzieby się znalązla rękojmia przy- 
szłości, nawet najbliższej przyszłości ? „Pragną mocarstwa, 
pragnąć musi w szczególności Austrja z względu na jeo- 
graliczne swoje położenie, na liczne „punkta „styczności 
z krajem tureckim, na dotkliwą stratę, „jakiej doznaje 
część najbardzićj kwitnąca jéj handlu i Żeglugi przez Za- 
burzenie spokojności publicznej w Lewancie, z względu 
w reszcie na niebezpieczeństwo, jakićm duch rewolucyjny 
póty póki powstanie Greków trwać będzie, nie przestanie 
zagrażać ościennym krajom, aby uśmierzenie rozruchów 
mie było tylko pozorném i przemijającćm w obecnej chwili, 
ale, aby stały i trwaly pokój był zapewniony, — Rękojmia ta 
przyszfćj spokojności Grecji i trwalego jéj poddania się, 
„może jedynie znajdować się w nadziei, którąby „Porta 
zapewniła powstańcom, iż za powrotem pod władzę 
Sultana, nie mają niczego obawiać się o swoję pomyśl- 
ność; iż stan ich będzie polepszony, i zupełnie zabezpie- 
czony od wszelkich reakcji, jakich doznali, i których 
powrotu lękają się. — Dwory petersburgski.i londyński 
udzielity dwarowi cesarsko - aastrjackiemu plany, które 
'poczylują za właściwe do dopięcia tego zbawiennego celu. 
J. C. mość uznał w nich nietylko całą wartość,” jaką te 
„dwa wielkie mocarstwa przywięzują do „przedmiotu, 
który Cesarza Jmci jednakowo obchodzi, lecz oraz nagla 
i niezbędną potrzebę dla Porty położenia końca tera- 
Źniejszćej godnéj ubołewania walce, a to w czasie jak 

może być najkrótszym i sposobami najprzyzwoitszemi. 
'Kroki reprezentantów obu dworów, rossyjskiego i anugiel- 

skiego, oraz innych-poselstw dworów sprzymierzonych, 
przy Porcie, nie mogą zostawiać najmniejszćj wątpliwo- 

Ści ani względem rzeczywistości wspomnionych planów, 

ani względem wysławionćj Porcie potrzeby im ułegania,. 
Niżej podpisany otrzymał więc rozkaz, ahy oświadcze» 
nia i propożycje, które panowie reprezentanci obu wspo- 
maionych dworów podadzą wysokićj Porcie, polecił jak 

największćj jéj uwadze. Prosi jéj- aby je dokładnie w 

mądrości swojćj zgłębiła, i zastanowiła się nad niew yras 

chówanemi skutkami, jakieby- postanowienie skwapliwe, 

i przeciwne równie prawdziwym jéj interessom, jak ży» 
czeniom mocarstw jéj przyjecielskich, moglo za sobą dla 

tego państwa pociągnąć. — Jako tlumacz dworu, który 

nie umie ani udawać uczuć, lvi taić prawdy, który ani 

usiluje podobać się, ami obawia się niepodobać, niżej 
podpisany poelilebia sobie, iż ministerjam ottomańskie ; 
zechce przyjąć to oświadczenię ztaką życzliwością i ufno- 

ścią, jakich już w innych mnicj szeęzęśliwych okoliczno- 

ściach, tyle dowodów odebrał.» z 


— Udzielenia tego używamy na sprostowanie czynu, któ- 
ry od niejakiego czasu, zupelnie mylnie, wystawiono, a 
który wspomhiona gazela angielska „Goniec (równie jak 
inne dzienniki, których nawet zbijać niechcemy ) podaje 
za właściwy klucz polityki austrjackiej w interessie 
Wschodu: — Gazeta Goniec twierdzi, iż wie z niewątpli- 
wego źródła, że Auslrja „aż do początku października nie 
przestala umacniać Ministrów tureckich w ich wstręcie od 
wszelkich spokojnych „kroków, a mianowicie, i2 ich za- 
checia, aby odmówili przyjęcia propozycji dworów. połą- 
czonych tcaklatem slondyńskim ; iż na początku paździer- 
nika ton cesarskiego Internuncjusza nagle się zmienił, a 
to z powodu ostrój nagany. odębranej od dworu swego, iż 
odtąd nakłanial do pokoju i w ostatnim czasie gorliwie 
nawet pracował nad odwróceniem wojny i t, d. — Takie 
jest prawie to oskarżenie. Rzecz zaś ma „się (jak wię- 
my) tak: — Przez „cały „czas „powstania, instrukcje 
internuncjusza , chociaż odmieniające „się podlug .0- 
koliczności, „zostały jednak niezmiennie jednakowe Bu 
zasadzie, duchu i celu. Nigdy cesarz nie mial innego Ży- 
„czenia w Stambule, jak tylko, aby ¡nieszczęsna walka 
wzięła koniec jak najprędszy, trwały, wszystkie strony 
 zaspokajający. -W tej jedynie myśli minister cesarski -przy 
Porcie nieustannie przemawiąt i dziąłał, a jakakolwiek 
czasem zachodzić mogla różnica zdań ¿wzgledem «wyboru 
„środków między dworami, każda próba dopięcia tego po- 
żądanego celu pochodziła albo od gabinetu „cesarskiego , 
albo została ułatwianą wszelkiemi sposobami, i przez po- 
sla jego w Stambule wiernie popieraną. Wszystkie ar- 
chiwa europejs 
„w tćj mierze. — Dnia 16 sierpnia r. b 
przymierza, uczynili Porcie pierwsz 
wione stosownie do trakiaiu lond 
został wezwany, 


-, posłowie troistego 
e oświadczenia umó- 


aby polecił je mocnćj uwadze mi- 
iusirów ottomańskich, jak zawsze w podobnych przy- 
padkach  ezynił. — Wiedział dnternuncjusz , iż ¿dwór 
jego, z powodów, których tu nie jest mićjsce «rozbierać, 
niewchodził do traktatu Londyńskiego. Namyślat .się 
więc, czyli mimo danych mu dawnićj ogólnych instruk- 
cj, i nigdy nieodwolanych, może się przykładać do 
kroku, który się ściągał do odrębnego, dla dworu jego 
obcego układu; namyślania. się tego Żaden doświadczony 
dy.plomatyk nie nagani. Baron  Qltenfels daleki jednak 
od. zaniechania dotychczasowego. swego położenia wzglę- 
dem Porty, Miezmordowanych usilowań swoich dla przy- 
wnocenia , Wewnętrznego, «a utrzymania zewnętrznego 
pokoju, nieopuścił „żadnego „przyzwoitego .sposobn ku 
przekonaniu Porty o niebezpieczeństwie, „w jakiém zosta- 
wała, i o koniecznej potrzebie pojednawczych środków. 
Powtórzoue nawet uroczyste oświadczenie ministrów tu. 
reckich, iż ani przystąpienie Austrji, ani napomnienie. jej 
połączone z pogróżkami trzech jnnyci mocarstw, nie za- 
„chwieją postanowienia „Sulłtaga , onie osłabiło jego 
„wytrwałości.  Wytrwałość jego ograniczyła się tylko 
„na ksztalcie dalszego jego posiępowania. lkiedy aż do 
„dokładniejszych instrukcji dworu swego wymówił się od 
„pódania urzędowej noty, której bezskuteczność „była aż 
„nadto dowiedzioną, przez ciągle najdzielniejsze ustne 
„przełożenia Porcie, dal posłom trzech sprzymierzony.ch 
dowody gorliwości swojćj, z jaką 


„dworów niezapreeczone 
„popierał sprawę pokoju. — Gdy o tych wypadkach 
„dowiedziano się w Wiedniu, zaraz odesłano internun.- 
insrukcji, i chwilowe jego 
rozwiązane zwięzlćm oświadcze. 


„ejusza dò danniejzygh 
„wahanie się, zostało 
anu, jąko też względem posłów 


miem tak względem dyw 


yńskiego, a internuncjusz: 
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kie i turekie mogą dać kiedyś świadectwo , 


'dzialać na odwróce 


trzech mocarstw. (*) Nie był w przypadku cofania cze 
lub odmieniania czego w swoim toku; 
promyk nadziei prz 


80, 


yświecal,, póty nie przestawał: dzielnie 
nie klęski dla ludzkości, i co tą dro- 
ga postępując uczynił, tego nawet przeciwnicy jego nie 
mogą mie przyznać, — Ten prosty 1 autentyczny obraz 
czynów powinienby przynajmnićj zrobić wrażenie na tych 
wszystkich, którzy z oczywistćj niewiadomości prawdy, 
czernią zamiary dworu cesarskiego i postępowanie jego 
urzędników. ; D 
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FF iadomości naukowe. 
„Opisanie „Astrachanu z dzieła P. Gamba. 
( z Dziennika Peters.) 


(Dokończenie.) 


"Trzystu Indja nprzybyłych z Lahorei Multan,mięszka wTi- 


flis obok perskićjczęści miasta. Zdaje się,że tylko dwie namię- 
tności żud ten tapią: zamiłowanie kwiatów i zlota. Przed 
każdym domem indyjskim znajduje się ogródek „z kwiatami, 
a kiedy wychodzą na ulicę, nie zapominają brać z sobą 
bukietu; w domu podają -g0 przez grzeczność gościowi. 
„Równie silny pociąg ma dla nich złoto ; liczą je nieustan- 
nie i cieszą «się jego widokiem. W dniach uroczystych 
występują z blaskiem, obo 
„zaląść innych-mieszkańców. — Indjanie sprowadz 
hore większą część swoich tow 
tkańiny. Sa oni -bardzo przebieglemi : kupcami; 
oszczędnie i zwykle mają się «dobrze. ‘Stopa prowizji uwa- 
żana w Europie za lichwę, w Az 
jakoż Jndjanie wypożyczają pieniądze na z 
dy nawet po 400 -za 100 na miesiąc. 
religję lamajską; posiadają oni wi 


ają z La- 


astawy, niekie- 
— Kałmucy wyznają 
ele matiiralnego rozumu, 


-są pilni i rzetelni. W Astrachanie trudnią się rybołóstwem. 


„zuje przyrodzoną skłonność do 


„Jakoż. weszlo w: przysłowie: 


W fabryce tytoniu w.Sarepta niemal wsz 


; yscy robotnicy 
są kałmykami. „Jest to właściwością tego 


ludu, Że oka- 
sslużebności, „gdy tymcza- 
sem inne ludy znamienuje chęć 
anania. Ale godną uwagi jest rzeczą, Że K 
zują dla siełie największą bezinter 
ską życzliwość. Podróż 


ałmacy oka- 
essownoŚć i przyjaciel- 
ny podał razu jednego kajmuko- 
wi kieliszek wódki, *ale kałmuk nie wypił go sam, tylko 
zwołał swoich towarzyszów i podzielił go z niemi. Kat- 
mucy mają nadzwyczaj dobre serce, a gościnność ich 
mie zna granie; ale mała liczba zbrodniarzy znajdujacych 
się między -niemi, nie Tatwo może znaleźć sobie równych. 
Niema wierniejszego ani 
gorszego sługi nad kalmuka. Największą śch mamietno- 
ścią jest, gha. W tym względzie mie znają oni Żadnego 
mmiarkowania ; przegrywają namioty, konie, slowem 
wszystko eo posiadają, nakoniec stawiają na los gry sie- 


(*) Niezas naganę, jak piszący: gazety; na powadze zmy- 
ślońego pisma baja. Odi dwóch miesięcy. wiedzieliśmy 
o istnieniu tego pisma zmyślónego w Pera, które przez 
niejaki czas przechodziło zrak do rąk, a nareszcie 2 pu- 
gilaresu jakiegoś pokłątnega-dyplomatyka dostało się do 
pism publicznych, Smieszną więc zdaje sie pracą, iaką 
sobie zadają dziesnikorze, stawiać Je w sprzeczności z 
„pochwałą oddawaną niedawne lrternuncjuszowi, (Przyp. 
Dostrz. Austr) RU S, z 


k którego gaśnie wszelka oka= 


jj jest prawnym procentem ;. 


dopóki: mu jeszcze: 


arów, jak muśliny i inne ` 
iey 2 
RZYJĘ 


niepodległości lub“ pano- 


bie samych i oddają się w niewolę na lat kilka —W Astra- 
_cbanie mieszko blisko 400 Ormian. Utrzymują oni zna- 
czny handel z Oremburgiem, calą Buharją i Persją. — 
Do azjatyckich ludów, które w Astrachanie osiadły, należą 


Bucharowie i Gruzjanie. Mieszkają tu także Grecy, Niem- 


cy, Rolacy, Anglicy i Włosi. Do ludności miasta nale- 
Ży także policzyć majtków flotty cesarskiej i pułk załogą 
siojący. Hr. Orfingo, dowódca pulku astrachańskiego, 
opowiądał-autorowi anekdotę, dowodzącą wplywu, jaki 
niekiedy na zbrodniarza wywićra straszna władza sumie. 
nia. Pewien Żołnierz, znany w pulku ze wzorowego spra- 
wowania się, ale zawsze smutny, przychodzi razu'jedne»- 
go do hrabiego i wyznaje, Że zanim jeszcze do pułku 
wstąpił, popelnit był zbrodnię, którą chce wyjawić i za- 
razem pragnie być oddany w ręce sprawiedliwości. Wzru- 
szony dzami i rozpaczą nieszczęśliwego, usiluje hrabia 
namówić go do zatrzymania w sobie tajemnicy, i sprawo- 
wać się na przyszłość w pułku tak wzorowo, jak dotąd; 
lecz ĉolľnierz obstaje przy swojem przedsięwzięciu, od 
krywa mu z wsżelkiemi oznakami najglębszego żalu, że 
duchownego zamordował i kosciół zrabował, zbrodnie, 
których mu ani Bóg, ani ludzie nie mogliby przebaczyć. 
Nadaremnie odwieść go chciał od wykrywania tych zbro- 
dni, i musiał go oddać właściwym sądom; ukarany zniósł 
karę z.męzką odwagą i spokojną rezygnacją. — Jezuici 
mieli duwniej klasztor w Astrachanie. Po oddaleniu 1ch 
z Rossji w r. 182l, zajęli ich miejsce Dominikanie. ILiczą 
tu 200 katolików. Ormianie mają Zkościoły pod juryz- 
dykcją biskupa,-a lutrzy dozwolony mają dom modlitwy. 
Missjonarze angielskiego głównego towarzystwa bibljinego 
mieszkają w pięknym domu kupionym od- Greka Vatva- 
chi i zdają siężyć w wygodzie. . Zamiarem ich jestuma- 
wracanie Bucharów, Kałmuków i Tatatarów na religję 
chrześcijań;ką; stósownie do tego rozdają biblje, tlóma. 
czone na języki tych ludów., ale otrzymujący je, po więk- 
szćj czyści czytać nie umiejąc, nie mogą z darów tych ko- 
rzysiać , a ci eo czytać umieją, nie mają ochoty zamieniać 
religii swych ojców na religję protestancką, tak malo ze- 
wnętrznie okazałą. Missjonarze ci korrespondują często 
z czfonkami szkockiego towarzystwa biblijnego, osiadłemi 
w Orenburgu, zamieszkałemi niedaleko Georgjewska, 
gdzie wystawieni byli na częste napady Czerkasów. Zy: 
cie miśsjonarzy jest wzorowe, jakoż powszechnie ich sża- 
eują.— l/owietrże w Astrachanie ma być niezdrowe, wsze: 


lako mniejsza tu Śmiertelność niź w Paryżu. Roku 1847. 


umarło z 45,000 mieszkańców“ tylko 1400 ludzi, a 
wielu jest starców co dożyli lat 100. Szpital marynarki 
jest dobrze wnządzony; choroby syfiliczne najwięcćj w nim 
panowały. W Asuracnanie znajdują się dwie szalupy, 
które sam Piotr W. wystapil Czas już je w prawdzie 
vadwerężył, ale liny, równie ręką tego monarchy robio- 
ne, jeszcze się dobrze utrzymują. Gmach. RH i 
waiszlat do budowania okrętów, są obszernef*nie wiele 
wszakże ich: budują, gdyż cała marynarka na morzu ka- 
spijskiem składa się tylko z kilku brygów i galjot. Ale 
gdyby iuteres Rossji tego wymagał, nie byłoby nigdzie 
dogodńiejszego miejsca do stawiania okrętów, jak w Astra- 
chanie. Nie można sobie wyobrazić obfitości ryb w rze. 
ce Wołdze. Cesarz Pawel darował rybołóstwo przy ujściu 
Wołgi xięciom Kurakinom ; Gtek Varvachi dzierżawi je 
rocznie za 500,000 rubli i zyskiwał jeszcze ogromne 
summiy. Teraz zadzierżawiają rybołóstwo rocznie . za 
900,000 rubli, a pomimo tego zarabiają dzierżawcy nie- 
malo. Rybołóstwo to zatrudnia do 10,000. ludzi. W pi 
wnicach astrachańskich, gdzie przechowują ryby i ka» 
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wior, urządzone jest wszystko na wielką skalę; ryby 
Bielugi, ważą niekiedy po 2300 funtów. Inne ryby są 
większe, niż w innych rzekach europejskich. Astrachan: 
jest z polożenia swego miastem handlowem. W średnich 
wiekach dączył handel misst anzeatyckich z. handlem 
azjatyckim. Tedy przechodzily korzenie, kamienie i 
inne drogie towary do wszystkich krajów eufopejskich. 
Zmiana drogi do Indji dalą się znacznie uczuć Astra- 
chanowi. 


i- TEATR NARODOWY. 


Dnia 3 grudnia wystawiono /Y/szystkowiedza, sztukę zna- 
jomą, w Niemczech już ocenioną sprawiedliwie, a u has 
jeszcze kiedy niekiedy zjawiającą się na scenie. Kotzebue wy- 
bral był mylną drogę w lej sztuce, jeśli zamierzył dójść 
przez nią do skarcenia nadużyć erudycji; zamiast bowiem 
wystawienia komicznej strony uczoności, utworzył karyka= 
turę odrażającą, szykanę złośliwą, albo wyrazimy się le- 
piej, gdy powiemy, wystawil warjata, który jako taki, 
nie ma charakteru mogącego obudzić moralny interes; 
-jeśli zamierzył przez nią odwodzić:od nauk, i w tym ra- 
zie chybił celu, albowiem utwór jest tak przasadzony, 


iż w mim niknie wszelkie podobieństwo do prawdy; jes — 


śli się chciał popisać z swoją erudycją, niewłaściwie do 
tego na scenie obrał mićjsce. Slowem, niezaspokoił on, 
widza, ani pod względem sztuki, ani pod względem ce- 
lu. Uznał on dwokroinie w tej sztuce, Że środki zle, 
usprawiedliwiają dobre cele, zasada zgubna, która gdy 
tak oczywistą jest w /Fszystkowićdzu, sama powinna być 
dostateczną do potępienia tej sztuki. Córka JHerbarego 
zmyśla gdy się jéj Ludmila pyta co ją w te okolice 
zaprowadziło; brat Peregryna zmyśla powieść o pożarze, 
które dwóch sędziwych mężów trwogą nabawia, ale kłam- 
stwo to popełnione zosiało dla pogodzenia zwaśnionych, 
jak gdyby już Żaden godziwy. środek dla dopięcia tego 
celu, wynaleziony być niemógł. PMudmiła narzuca się 
dwóm mlodzieńcom za żonę, bez najmnićjszego względu 
na skromność, brat któremu autor nadać chciał poczi- 
wego charakter, oświadcza miłość pannie, którą brat je- 
go miał zaślubić. Jakże to wszystko pogodzić z przy- 
zwoitością, z moralnością! Zastósowanie //szysikowiedza 
dla polskich widzów, było trudne, a nawet niepodobne. 
Nie ma u nas nadużyć edruycji, jak w Niemczech zda. 
rzać się może, a zatćm i karcić je w sposobie przeci. 
wnym sztuce i rozsądkowi nie ma potrzeby. Przepo- 
wiadamy, że zdrowy sąd publiczności, niedlugo da się 
utrzymać Wszystkowiedzowi w repertorjum teatru maro 
dowego. 
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„ " 5 
Widowiska w Stolicy. 

Teatr narodowy. Dziś drama Machabensze czyli wzięcie Jerozolimy“ 

Menażerja zwierząt P. Lehmann na Nalewkach w tyle ogrodu Kræ 
siń skich. : 

Do dzisićjszćj gazety załączony jest Ner 1 Dziennika Obwieszezeń 
REESE ZZOZ EEOAE ER EEDE COREY) Pr a 
` Oprócz wiadomych kantorów gazety polskićj , ustanowiony je= 
szcze został kantor przy licy Elektoralnćj w handlu Czapliń skie 
go pod Nro 787 gdzie na Gazetę polską prenumerować można. 
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